
PAPIEROWE SAMOLOTY

Te papierowe samoloty,
w podmuchach wietrznych zanurzone!
Huśtawką kołysana pod drzewem przysiądę,
na Księcia Małego zaczekam. Popatrzę.
O tam, na niebie, gdzie się kończy
początek, koniec zaczyna!

Zmierzch sen dogoni,
gdy gad cwany przypełznie.
Lecz nic, to nic! Zostaną słowa
kolorowym atramentem
na samolotach papierowych wypisane.


